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S. P E T E R S B U R G  У . S. d. 2 lipca. M i-  
jiiś te r  w o icnny  odśtawnenm R o tm is trzow i Bu- 
cew iczow i proszącemu o rozpatrzen ie  w  W i l ­
n ie  dzieła względem zaw in ien ia  s. p. podpółkow - 
n ika  Aw czyninkow a s p rzyczyny  iakoby n ie re ­
gularnego dostarczenia p row ian tu  do magazy­
nó w  w ileńsk ich , donosi ze: pow in ien  on cze­
kać rozw iązania  dzieła w  czasowey Kom m issyi 
urządzoney p rzy  Expedycyi prow iantsk iey. B y- 
wszey po isk iey służby ro tm is trzo w i W ysockie ­
m u  proszącemu o naznaczenie pensyi na w y­
żyw ien ie  iego przez wzgląd na służbę 5 iego sy­
nów  w  a rm ii, źe: naywyższe zezwolenie niena- 
stąpiło.-—W  Poznaniu 2ogo maia G. D ąbrowski 
ogłosił że m ilicya  s częścią regularney piechoty, 
odparła s iln y  oddział n iep rzy iac ie lsk i i  w ie lu  
W  niewolą zabrała.

W IE D E Ń  d. 27 czerwca. D z ienn ik  21 
d. 22. „P rzybyły tu  ad iu tan t X .-P on ia tow sk ie ­
go z g łówney kw a te ry  woyska X . warszaw: do­
niósł źe woyska sprzym ierzone m ia ły.bydź d. 10 
v/ L u b lin ie  a przednia ich  straż w  Śandomirzu. 
lus trya cy  rozrzucała dz ie nn ik i, w  k tó rych  co­

dzie ń chlubią się ze zwycięztwa: głoszą on i źe 
pod Eslingen zabra li 20 t. karab inów  i  2 t. k i-  
rys iów , i źe d. 21 i  22 o trzym a li plac b itw y : 
z ro b ili nawet kupfersztych, k tó ry  w ystaw nie ich  
woyska przeskakuiące z iednego brzegu Duna- 
iu  na d rug i, i ich  ba terye osypuiące ogniem 
krzyżow ym  plac, boi u i  wyspy. W y m y ś lil i b i­
tw ę IC itzc, chociaż to  miesce leży na praw ym  
brzegu o m ilę  od rze k i, i w  n iey po łoży li t r u ­
pem n iezm ierną liczbę francuzów7, oraz w ie l­
k ie  m nóstwo w  niewolą w z ię li. Drobne k o lu ­
m ny m ilic y i k ra io w ey  rozrzucaią takie w iado ­
mości chcąc kra ie  do buntu pobudzić— G. M ar- 
tia n , w  b itw ie  Raab uw ięz iony, p rzy iecha ł do 
g łów ney kw a te ry : m ów i on, źe od b itw y  nad 

yą A X . Jan s trac ił dw ie trzecie części swo- 
voyska, źe nowozacięźnemi nape łn ił m ie- 
óźne, lecz źc ci n ieum ieią używać ka- 

inow : podług niego A X . Jan i  Pa la tyn stra- 
pod Raab 1 2 t — N iek tó rzy  znaydowali sprze- 

ność w  doniesieniach fr ,  źe 80 t. austryakow  
d początku kam panii poszło w  n iewolą i  źe go 

t. do boi u pod Eslingen stanęło, wnosząc iż 
albo pierwsza albo ostatnia liczba n ie  iest p ra ­
w dziw a: lecz zastanowić się p o w in n i źe A ustry- 
acy zaczynaiąc kam panią m ie li 4 oo t. ludzi pod 
bron ią ; źe z tych, od b itw y  pod Abensberg do 
w zięcia  W ie dn ia  100 t. poszło w  niewolą, a 
drugie 100 t. zginęło na placu,w  zbiegach i przez 
obłąkanie: azatym zostało 200 t; A X . Jan m ia ł 
pod Raab 5o t, A X . K a ro l l ic z y ł pod Eslingen 
90 t, A X . Ferdynandow i zostało 26  t, i  ty leż  
by ło  w T y ro lu  K ro a cy i i na granicach czeskich. 
Pod Eslingen arm ia  austr: składała się s ko r-
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pusu 4 o t. G. Bellegarde, k tó ry  ieszcze do tarrr^ 
tego czasu n ie by ł w  żadney sprawie, z ko rp u ­
sów 2go, 5 , 4 , 5 , i  6go zniszczonych w  poprze- 
dzaiących gonitwach; gdyby one n ie by ły  uc ie r­
p ia ły  i  znaydowały się w  stanie p ie rw ias tkow ym , 
w ynosiłyby one 2 4 o t, Gdy w ięc n iep rzy iac ie l 
nie m ia ł nad 90 t; stąd dowod oczewisty ile  ѵл 
stracił! K ie dy  A X . Jan w  pole w yciągnoł, m ia ł 
2 korpusy 8m y i  g ty  czy li 80 t; pod Raab nie 
postaw ił do boiu nad 5 o t, azatym s trac ił 5o t,  
a źe m iędzy 5 o t. było i 5 t. insurgentow  wę­
gierskich, azatym praw dziw a iego strata w y ­

nosi 45  t, A X . Ferdynand w ta rgno ł do W a r­
szawy s korpusem 7m ym  4 o t. wynoszącym, a 
źe nie wyszedł s tego xięstwa ia k  ze 2 5 t. ka­
żdy w id z i iak te  rachuby iedna drugą w spie- 
raią. Ѵ ісб-k ró l pob ił pod Raab 5 o t. ze 5 o t.  
francuzów. Pod Eslingen 5 o t. pobiło  90 t. i  na 
wodzy utrzym ało ; całe woysko zniszczone nie­
chybnie byłoby, gdyby zerwane mosty n ieprze- 
szkodziły dowozu am unicyi. Nadzwyczayne w y­
silenie aastry i było skutkiem , papierow ych p ie ­
niędzy i  owego postanow ienia, aby wszystko 
na grę postawić. Rząd austr: lękaiąó sie bankru ­
ctwa przedsięwzio ł puścić w  cyrku lacyą ieszczo 
5oo m i l i  nowych papierów , i nagle napadłszy 
na N iem cy, W ło ch y  i Polskę zabrać całą goto­
wiznę: w ie lk ie  iest podobieństwo źe ta o ta jn ia  
przyczyna była  pierwszą sprężyną iego poi. Ły­
k i— G. Lauris ton  popiera oblężenia tw ie rd z y  
Raab, k tó ra  od godzin 24 pa li się; a woysko 
austr: szczycące się tak w ie lk ie m i zw yc ięztw am i 
pod Eslingen i  K itse , gdzie 20 t. ka rab inów , 
2 t. k irys io w  zabrało i  ty le  ludu  tru pem  po­
łoży ło  lub w  niewolą wzię ło, chlubiące się s 
korzyści odniesionych pod Raab, pa trzy się spo- 
koyn ie  iak  oblegaią i  palą m iasta g łów n ie jsze  
m onarchii, iak roziazdy fr . przebiegaią w ęgry, 
iakCesarzowa iDykasterye z najdroższe mi sprzę­
tam i szukaią p rz y tu łk u  na gran icy tu reck iey , 
lub na końcu Europy. M a io r austr: p rzep raw ił sie 
na 2 eh statkach przez Dunay przy  uyściu rz e k i 
March: G. G illy -ѵ іеих spotkał iego s k ilk u  kom ­
paniam i, 4 oo lu d z i u w ię z ił a resztę wepchnął 
do wody. Oprócz gw ardy i żaden reg im en t n ie 
by ł z H isźpan ii w yprow adzony. “

D z ienn ik  22gi d. 2 4 . „  T w ie rd za  Raab ka­
p itu low a ła . T o  miasto iest w ybornem  stano­
w iskiem  w  samym środku węgier; opasane 
basztami,fosy pełne w ody i okolica źalana.Uważac 
ono może się za środek w ie lk iego obozu,który b y ł 
obwarowany na prży ięc ie  i  ćwiczenie całey in -  
surrekcyi w ęg ie rsk ie j. Azatym  w ie lk ie  p rz y ­
gotowania tam  poczyniono. Załoga składała się 
z 1800 ludz i; aźe ona n ie  by ła  dostateczną do 
obrony, chcia ł n iep rzy iac ie l w rzucić 5 t .  po­
siłków ; lecz b it  w a. pod Raab oddz ie liła  go od



tw ie rd zy . Przez osm dn i rzucano bomby, k tó ­
re  w  perzynę ob róc iły  naypięknieysze budowle. 
Odrzucono wszystkie przestrogi aby nienara- 
źano miasta na próżną a zawsze zgubną obro­
nę; nadźieia odsieczy stała się zawodną, i  tw ie r ­
dza poddała się. H rab ia  M e tte rn ićh , zabawi­
wszy 3 dn i w  przedn iey straży, pow rócił do W ie ­
dnia. Sekretarz poselstwa f r  i  wszystkie oso­
b y  legacyi sprzym ierzonych w yw iezione b y ły  
z W ie d n ia  do Budy, a stamtąd na ostatnie gra­
n ice węgierskie. Dwa ba ta liony m ilic y i cze* 
skiey, 2 szwadrony ułanów , i  i  batalion l in i ­
ow y ogółem s5óo lu d z i wpadło do k ra iu  Ba- 
reytskiego, azatym rozrzucone zostały odezwy 
do rozruchów  pobudzaiące. Tegoż czasu G; 
Amende z gma bat. m ilic y i czeskiey, motłochem 
przez X . Brunsw ickiego zebranym i s k ilk u  szwa­
dronam i iazdy, ogulnie z 7 czy 8 t. lud z i wpadł 
do Drezna. K ró l west. zgrom adził 16 t. k o r­
pus i  z n im  pociągnoł przeciwko tym  n ieprzy- 
iac ic łom . X . T a im y  w y p ra w ił zHanau prze­
dnią straż Woyska odwodowego.66

K ap itu lacya  tw ie rd zy  Kaab następna. 1 ) 
Załoga w yciągnie z miasta d. s4 o 4 tey  w ie ­
czorem ieźe li n ieodbierzc żadnego posiłku; o- 
trz ym a  wszelkie honory i  b roń pud m uram i 
za miastem złoży; Uda się do K om orny  w y­
konawszy p ie rw ie y  przysięgę niesłuźyć przeci­
w ko  F rancy i i  iey  sprzymierzeńcom aż do w y ­
m ian y. D. 2З o 4 tey  w ieczorem  100 francuzów 
osadzi bramę Yeisenburg spoinie z austryaka- 
m i. O ffice row ie  nietracą szpady i  tłum oczkow, 
a żołn ierze zachoWuią to rn is try . 2 ) Aż do w y ­
pe łn ien ia  tey  um ow y zostaną woyska obustron­
ne w  ićdnostayney pozycyi. 5 ) W szystk ie  k ro ­
k i  n ieprzy iaz iie  ustaią, i  n ic przedsięwziętym  
bydź niemoźe ani ku  obronie miasta ani ku 
bapaści. 4 )A rty le rya,am un icye, magazyny i  p ro­
w ia n t wszelkiego rodza iu  będzie przez w y­
znaczonych kom isarzow austri fr:w ydany i  przy- 
ię ty . 6 )  Chorzy i  ra n n i w  mieście zostaiący się 
oddaią się staraniu i  ludzkości komendanta fr; 
po w yzd row ien iu  należeć 0111 będą do lośu za­
łog i. 6 ) W szystk ie  osoby rządowe adm inistra- 
cyyne, o ffice row ie  pensyonowani i  ich  żony za- 
trz y m u ią  p rzy  sobie wszelką własność i  zostać 
pod opieką fr: lub  wyniść gdzie śię podoba, ma­
ią  władzę. 7 ) Zony i  dzieci żo łn ie rzy  podo­
bnież mogą oddalić się ze swoią własnością lub 
pod opieką fr : pozostać. 8) M ieszkańcy Raab 
zachowuią się p rz y  swoich prawach; własność 
ich  i  bezpieczeństwo osob będzie pod opieką 
francuzów. 9 ) W o ln o  ieśt wszystkim  cudzo­
ziemcom dokąd chcąc oddalić się; 10 ) W yn o ­
szącym się brohione nie będzie naięcie kon i po* 
trzebnych. 11) D la uzupełn ienia um ow y za* 
k ładn icy  w zaiem nie dani będą.

K ra l w irtem bersk i o trzym a ł od Napoleona 
w łasnoręczny lis t  d. 25  z Scheńbrun pisany o- 
znaym biący o poddaniu się miasta i  tw ie rd zy  
Raab z n iezm iernem i zapasami żywności i  a- 
m u n icy i. B itw a  pod Raab przypom ina w a l­
kę ro ku  16 6 4  chrżeścian przec iw ko tu tko m . F ran ­
cuzam i dow odził natenczas G raf C olign i, w oy­
ska m i rzeszy X .  Leopo ld; główrio-kom enderu- 
iący M entectteu lii dla oparcia się m uzułm anom  
w yb ra ł stanowisko Raab, i  w ygra ł b itw ę ; w  ty m - 
ie  miesću Y ic e -k ró l po raz ił d. i 4  czerwca A X . 
Jana. D . 26 w yda ł k ró l w ir. w y ro k  ażeby szlach­

ta  podług obow iązku swego szła do woyska i  
p e łn iła  służbę woienną lub  zastępców praw nych 
staw iła, w  przeciw nym  tey spraw iedliwości ra* 
zie, każdy zapłacić po w in ie n  oprócz Z w ycza j­
nych podatkow  4 tą cześć dochodu swego licząc 
to  od początku te y  w oyny d. 10 kw ie tn ia —  
Austryacy na lew ym  brzegu dunaiu na p rzec iw  
L in e  w elekroć spędzali fo rpoczty fr : G. W re -  
de postanow ił odwetować; azatym z 6 t. p ie ­
choty odpędził n ie p rzy iac io ł aż do samych szań­
ców i  w ieczorem  sprow adził dosyć w ie lu  ień ­
cow. W  L in c  5 m osty są na rzece. P rzednia 
straż fr : pokazała się d. 16 przed bram am i 
K o m o rny , gdzie A X . Jan ciągłą ma kw aterę. 
A X . R aynery w yn iós ł się z O ffen; spedziewaią 
się tam  codzień przybyc ia  francuzów, k tó ry m  
n ic  niezawadza na te y  drodze— G. M arm ont X . 
Raguzy p rzys ła ł naypomyślnieysze w iadomości 
o swoim korpusie. O późn ił się b y ł w  swoiem  
z Laybach ciągnieniu s powodu zrzuconych m o­
stów na rzece D raw ie  przez FM . G iu lay, k tó ry  
zebray/szy tłu m  lud u  aż do Grac postąpił i  cy- 
tadellę tego miasta osadził, chcąc zapewne prze­
drzeć się do T y ro lu . G. M arm on t zniszczył 
te  uk łady odstawuiąc na D raw ie  zruynow ane 
mosty; uderzy ł nan iep rzy iac ie la  i odparł z Grac, 
dokąd d. 26 w kroczy ł. Szczęśliwy będzie n ie ­
p rzy iac ie l, k iedy za D unay dostanie się . .  O d­
dz ia ły  n ieprzyjacie lsk ie  pokazały się ko ło  F i-  
ume. Do K ro a cy i w pa d li bośniacy od Konsu­
la  austr: p rzekup ien i. Do dnia dzisieyszego n ic  
nad Dunaiem  niezaszło: m osty zupełn ie  są go­
towe: ko tw ice  ze S ty ry js k ic h  ham ern i spro­
wadzone one u tw ie rdza ią  wespół z w ie lk im  łań ­
cuchem tu reck im . Z  boiaźnią p rzew idu jem y 
bliską rozprawę; ona ustanow i los tem źn iey- 
szey w oyny a może i  w ie lu  kra iow : n iedługo 
koniecznie ona musi nastąpić.

T y ro lc z y k u  w ie  d. 19 s tra c ili pod K em pten  
200 lu d z i w  zabitych, ranionych, i  ieńcach; ba­
gno oca liło  ich  od z u p e łn e j zguby; gdyby sprzy­
m ierzeńców było 1200 zamiast 5 oo, noga n ie - 
uszłaby z i 5oo bun tow n ików . Uważano iź  on i 
nader są bo ia ź liw i k ied y  z gór i  lasów w  pole 
w ynidą; m ianow icie drżą k iedy iazdę postrze­
gą. D. 20 chcie li on i ubiedz miasto L indan ; 
lecz 600 bawąrczykow i  w irte m b e rczykow  po­
ra z iło  5 t. buntowników ', k tó rz y  s tra c ili 70 lu ­
dzi. G. P hu l zasłania granice kró lestwa w ir t .  
G. D ero i b ro n i Salcburga od naiażdow. R e­
g im ent 2osty dragonow przec iw ko ty ro lc z y - 
kom  działaiący odebrał rozkaz spieszyć do W ie ­
dn ia nagłym  marszem bez odpoczyn­
ku . Kom isarze austr: w ezw a li m ieszkańców 
Saltzburskiego biskupstwa do powstania przez 
odezwę W Bręgeilć podpisaną, obiecując wspar­
cie potężne. W  Insp ruck w ydrukow ano lis t ja­
kob y  w łasnoręczny Franciszka 2go w  słowach,, 
Po w ie lo rak ich  klęskach i  u trac ie  s to licy  uda­
ło  się woysku m oiem u d. 22 pobić n iep rzy ia - 
ćie la i  za D u n a j przepędzić. A rm ia  i  lu d y  
au s try i śą przeięte na jw iększym  zapałem: w ie l­
k ie  stąd można w różyć nadzieie^ Oświadczam 
T yro lczyko m  źe n igdy odtąd żadnym tra k ta ­
tem  ńieoddzielę ich  p ro w in c ji od ogułu m o­
na rch ii austr; i  źe inaczey żadnego poko iu  n ie - 
zrobię, chyba źe on przyłączy tę kra inę do mo- 
iegó cesarstwa. Jle będę m ógł, przyszlę n a j­
p rę d z e j b ra ta  moiego AX* Jana, k tó ry  będzie



b ro n ił ty ro lczyko w  póty, pók i n iebezpie- w ie lka  trw oga powstała, źe wszystkie bagaże 
ćzeństwo od ich  granic n ieoddali s ię .“  Zdaie szukały w  L in c  bezpieczeństwa. Szeibler po- 
się iź  po liczn ych  przegranych we W łoszech, w ró c ił do Berg, a baw arczykow ię n ieśm ie li iuź  
K a rn io li,  K a ry n t i i ,  S ty ry i i  w  W ęgrzech, po powracać ha w yspę-~Z  W ę g ie r donoszą źe p ró - 
zam knięciu się w  K o m o rn ie  i  przepraw ie za zna była  boiaźń A X . R eynery, k tó ry  wyleźdźa- 
D unay, n iepodobieństwo iest ażeby A X „ Jan iąc z O ffen zapow iedz ia ł, iź francuzi mogą 
zb liżyć  się p o tra f ił do T y ro lu ; żdaie się źe po przyyść co m om ent do miasta. Ѵ ісе-k ró l n ie - 
p rzec ię tey  na m il k ilkadziesią t kom un ikacy i korzysta ze sWóiego zwyćięztwa; n ieudał się dd 
żadne pismo Franciszka docisnąć się niem ogło; Budy, lecz ku K om o rn ie  postąpił. Straż prze-3 
iednak ta k i iest te rro ryzm  u b u n to w n ikó w , dnia fr : s k i lk u  dzia łam i rozpoznawać chćrahi 
iź  każdy s trac iłby  głowę, k tó ry b y  odważył się stanowisko AX* Jana) lecz pow itana ogniem 
w ą tp ić  o autentyczności pom ienionego pisma a rty le ry i, cofnąć się musiała. F rrm on t z 2 t. iazdy 
Cesarza. T y ro lczyko w ie  ro z ią trze n i są na FM . wzaiem nie na rozpoznanie n ie p rzy iac io ł w y- 
Chasteler, k tó ry  od n ich uc ie k ł do W ę g ie r, słany, odparłszy fo rpocżty  t ra f i ł  na k ilk a  szwa- 
K o n sy lia rz  "Utszneyder zupełną mocą do tra -  d ronow  iazdy i  one zrąbał: w  tey  gon itw ie  po-^ 
k tow an ia  opatrzony poiechał do Inspruck; po- leg ł ieden wodż fr ,  którego im ie  dotąd n ie w ia - 
wszechnie rozum ieć należy źe rokoszanie uspo- dome. Jeden korpus n iep rzy iac ie lsk i stał u Sze- 
koią się. la  Egerseg i  Platensee* A rm ia  AX* Jana obo-

O ddz ia ły  zbroynego lud u  austr: w yszły iuź zuie na le w ym  brzegu dunaiu, gdzie k ilka  d n i 
s F ra n ko n ii, gdzie w ie le  sw yw o li po pe łn iły : po trudach wypocznie; ieden korpus obśgrwa*
zabra ły  z sobą zak ładn ików , i  w ie le  sprzętów: cyyny został na wyspie w ie lk ie j S zitt. Cesara
w  drodze s tra c iły  2 działa. N orym berczykow ie  uda ł się do Preżburga.
p rzypadkiem  ty m  nauczeni po s tanow ili u fo rm o- Zachęcaiąc Franciszek й m ilicye  do wale-*
wać gwardyą narodową. X . Abrantes prow a- cznego czynienia pochw a lił ich  gorliwość do- 
dzi 20 t. do W ircb u rg a , gdzie ma stać na ob- tąd okazaną; porów nał ich  stan z woyskiem l i -  
se rw ący i  dla zasłonienia F ranko n ii, dla poda- n iow em , i  do nadgrod nadał rów ne prawo* A- 
l i ia  rę k i walczącym przeciw ko tyro lczykom , i  zatym  mogą służący w  m ilic y i o trzym yw ać me­
dia uskrom ienia niespokoynego ducha miesz- dale srebrne, żłote, o rdery  i  pensye; mogą tn ie - 
kańcow nad Menem, k tó rz y  są n iekontenci s ścić się w  domach dla in w a lid ów  przeznaczo- 
konskrypcy i —- Austryacy i  X .  B runsw ick ! ze nych. A ponieważ m ilicya  nieobowiązana słu- 
swoim  legionem  czarnym  s tru p ie m i g łowam i żyć za granicą, azatym k tó rzyb y  dobrow oln ie 
na kaszkietach, u c ie k li s całey Saxonii do głę- ochotę ośw iadczyli pe łn ić  służbę tam  , od- 
b i Czech przed woyskam i sprzym ierzonem i bierać będą płacę woyska regularnego, i  ieże- 
W estfa lczykow , ho llend row , bergow i  dalszych, l i  zechcą, p rzy ię c i bydź tam  mogą w  tym  sto- 
K ró l saski w yb ie ra  się s F ra n k fo rtu  do JDre- pn iu , ia k i maią, lub  po skońcżóney w oyn ie  uj 
zna. K ró l westfa lski zachęcaiąc do m ęztwa i  rząd c y w iln y  randze odpow iedni dostaną; żony 
dobrych postępków us tano w ił medale z ło te  i  ich  odbierać będą porcye chleba, lu b  p ien ią - 
srebrne, rnaiące na iedney stron ie  w yrysow a- dze równoważne. Nadto ze skarbu dane będą 
ną szpadę, a na drug iey, napis waleczność i  ho- m u ndu ry  i  b roń  należyta. W ystąp ien ie  źag ra - 
n o r ,, Maią bydź rozdawane zasłużonym i  dy- nicę rozum ieć się ma k ied y  m ilicya  ieddego 
styngw uiącym  się w y ro k ie m  rady, w  k tó re y  ma kró lestw a lub  xięstwa do drugiego weW nątrż 
prezydować Sam H ie ro n im  Napoleon. P rzy  m onarch ii przechodzić będzie, 
medalach wydawać się będą patenta w ym ię - W A R S Z A W A  d. 12 lipca. GB. tje b d o w -
niaiące p rzyczyny te y  nadgrody. Ż o łn ie rz  ka- ski dowodzca woysk polskich i  ga llicyysko fr i 
źdy otrzym ać może m edal srebrny, k tó ry b y  w  całey G a llicy i od Sanu do Karczew a p r z f h y -  
ty lk o  przez la t 10 nienagannie postępował w  wszy do głów ncy swoiey kw a te ry  L u b lin a  do- 
służbie; z ło ty  zasłużony bydź może przez 5 o niósł obywatelom  o swoim  powołaniu, WjTa- 
le tn ie  należyte sprawowanie się; dla maiącego z ił ukontentow anie, którego doznaie źe tria ko- 
m edal srebrny n ie trzeba tak  długiego czasu mendę w  k ra in , gdzie obywatele są pam ię tn i 
do o trzym an ia  złotego. Nadzwyczayna zaslu* swego początku, a woysko zachowuie p rź y k ła - 
ga przyspiesza nadgrodę. Do m edallow  p rzy - dną karność* T łu m aczy ł w  dziennym  rozka- 
wńązana iest pensya dożywotnia co ro k  po 5 o i  zie źe Jm perator fr : n iem ógł lep iey  nadgródzió 
po 100 franków , pensyi stracić niemożna bez ich  męztwa, ia k  wcielaiac w  szefęg woysk nie-a 
osobliwszego w y ro k i.  Żo łn ie rze  ozdobieni me- zwyciężonych nowe p ó łk i gali iey a no w, przez 
dalam i o trzym u ią  po śm ierc i honory pogrzebu, wyścigi, k tó  piO rw iey u chorągw i stanie, formu-* 
a medale ich  odesłanemi bydź maią do gro* iące się. Dał im  koka rdy i  o r ły  fr ,  azatym na.* 
m ady i  zawieszone w  kościele. W  rachunkach dał p rzyw ile y  do ucześnictwa swoich tryum fów * 
skarbowych osobna lin ia  na ten  w yda tek ma W ezw a ł ńaresztę obyw ate low  i  żo łn ie rzy  do 
bydź zrobiona. okazania wdzięczności Im p e ra to ro w i i  żasłiiże-

K R  O L E  W IE C  d. 15 lipca. S P ragi cze* n ia na iego ukontentow anie, 
skiey donoszą o czynnościach a rm ii cesarskiey D nia g odpraw iło  s ię . W Zamościu liroCży-
aź do d. 25 czerwca. Baw arczykow ie sypiący ste obięcie tego c y fk t i łu  w  possesyą Jmperato-1 
szańce na wyspie T abor pod W iedn iem  naprze- ra  fr. K a p ita n  Jodko kom endant arty lerjsk W 
c iw  Mauthausen pod przew odnictw em  inźyn ie - tw ie rd zy  tameczney dał ognia z dzia ł 12 fun - 
ro w  ir ,  rozproszeni b y li prżez podpółkow n ika  tow ych, k ied y  Świtać zaczęło, ogłhszaiąc z w a- 
Szeiblera, k tó ry  kartaczam i z ogrodu ich  po ra - łow  ty m  sposobem uroczystość dnXą tego* Po 
ź ił i  12 ieńcow uprow adził; 20 strza łów  k a r- Srtiey i  2 kwadransach z rana załoga o b r a ła  
taeżami oczyściło całą wyspę: w  tey  potyczce się na placu pod bron ią ; toż wszystkie cechy 
60 baw arczykow  na p lacu poległo* W  Ens ta k  z ro zw in ię te ttli c lio rągw iaw L Żo łn ie rze  u fo r-



m ow a li 2 szeręgi fron tem  do siebie obrócone 
od w ie lk iego ołtarza przez całą kolleg iątę, plac, 
aż do bram y pałacu Zamoyskich; tu  stanęły we 
2 rzędy cechy przez cały dziedziniec zamkowy 
aż do schodow mieszkania Prezesa rządu cen­
tra lnego. Pozostała piechota, u łani, a rty le rya  
połowa, uszykowały się W porządku boiowym na 
w ie lk im  placu przed ratuszem. Przed gtą w ła­
dze cyw ilne  i  stan duchowny zebrały się u P re- 
zessa rządu cyrku larnego G rzym ałły , skąd ra­
zem wszyscy ze strażą honorową uda li się do 
GB. Hanke komendanta tw ie rdzy; ztamtąd zaś 
Sztab cały, w ładze cyw ilne  i  stan duchowny 
uda li się do pałacu Prezesa rządu centralnego 
O rdynata Zamoyskiego. Azatym  o gtey Prezes 
Zam oyski na czele orszaku całego posrzod ce­
chów p rz y  odgłosie m uzyki udał się ulicą, przez 
woyska pod bronią stoiące, uformowaną, aż da 
ko lleg ia ty . Straż honorowa zatrzym ała się u 
d rż w i kościelnych: cechy weszły do środka i  
m iędzy ław kam i pom ieściły się. Szef p o licy i 
K a rsk i zaprosił osoby rządowe na miesca prze­
znaczone, toż damy na inne dla ich przygoto­
wane. X . Dziekan S ko tn ick i celebrował świę­
tą ofiarę. X .  K anon ik  Kozm ian członek rady 
centra lney m ia ł stosowne do okoliczności kaza­
nie. Po nabożeństwie Prezes Zam oyski s całym 
orszakiem wyszedł s kościoła i  udał się do ra ­
tusza srzodkiem  dwuch szeręgow żo łn ie rzy pod 
bron ią  stoiacych. Na schodach ratuszowych za­
trzym a ła  się straż honorowa i  cechy: ordynat 
Zam oyski z orszakiem udał się do sali, gdzie 
Prezes cy rku łu  G rzym ała m ia ł mowę w sposo­
bie narodowym . Azatym sam pierw szy w yko­
na ł przysięgę w ierności Napoleonowi, po n im  
urzędn icy cyrku łu , stan duchowny, m agistrat, 
o fficyr liśc i poczty i  kah*ał. Po tym  Prezes cen­
tra ln y  zszedł z orszakiem na ganek ratuszowy 
słuchał m ewy G. Hauke do woyska zgromadzo­
nego na placu m ianey; tu  p u łk i nowo form u- 
iące się od X c ia  syna dziedzica Puław  i im ie ­
nia Zam oyskich, w ykona ły  przysięgę wierności. 
G. Kom endant oświadczył iż bierze Zamość s 
całym  cyrku łem  w  posessyą doczesną W . Na­
poleona; azatym rozdawał kokardy fr ,  i  p rzy 
odgłosie dzia ł p rzyb iia ł o r ły  do bram  i ra tu ­
sza. T y m  czasem cechy zaprzysięgły na w ie r­
ność przed prezydentem  miasta. Następnie 
syn X c ia  na Puławach na czele s w e g o  pó lku  i  
całey załogi z arm atam i na przedzie i  z ułana­
m i s ty łu  ko lum ny przechodził w  paradzie. Po­
ty m  ordyna t Zamoyski s całym  orszakiem, W 
tym że porządku iak  p ie rw iey , udał się do ko­
ścioła X X .  Bazylianów, gdzie w  ruskim  ięzyku 
śpiewane było  p rzy  odgłosie dzia ł T e  Deum; 
i  powtórzone w  kollegiacie obrządkiem łac iń ­
skim  uroczystym  sposobem, też same dzięki z 
wyrazem  ,, salVum fac Im pera to rem  noptrum 
Napoleonem66 tym  czasem a rty le rya  grzm iała na 
Wałach. Nakoniec wszystkie w ładze w  p ie rw ­
szym porządku odprow adziły  z muzyką Preze­
sa rządu centralnego do iego pałacu. Sporzą­
dzono tam  opis całey uroczystości w  podwóy- 
ney ko p ii, z k tó rych  iednę złożono w  archivum  
miasta, drugę oddano K om endantow i dla prze­
słania X . Paniatowskietnu: obiedwie b y ły  pod­
pisane przez przytom nych. Rozeszły się za- 
ty m  władze w  ty m  porządku w iak im  by ły  zgro­

m a d z iły  się a woysko do swych koszar pow ró­
ciło. O rd y n a t dał w ie lk i obiad; podczas k tó ­
rego gdy spełniano toasty, odzyw ały  się działa. 

I le  było tk liw y c h  scen radości i ro zrzew n ie ­
nia, k iedy  woyska polskie w yzw a la ły  G allicya- 
now  prawego brzegu W is ły ; wszystkie odno­
w iły  się z rów nym  uczuciem  na lew ym , kędy  
oręż zw yc ięzk i przeniesiony u w o ln ił m ieszkań­
ców od n ieprzy iac io ł. O statnich dn i czerw ca  
cały cy rk u ł Radom ski b y ł oczyszczony: d. 5 o 
w eszli polacy s try u m fem  do R adom ia. N ie ­
podobna opisać radości całego lu d u , k tórą  b y ł 
przeięty: ona zaym ow ała całą istność wszystkich  
m ieszkańców. D . 2 pod pó łkow ń ik  2go pó łku  
iazd y  p o ls k ie j F redro  p rzy b y ły  do m iasta u -  
roczystyrn . obrzędem  zaprow adził rząd k ra io -  
w y. M ożna pow iedzieć że całe m iasto weszło  
do kościoła na to święto polityczne dla odda­
nia czci i dziękow  Nayw yźszem u za odrodze­
nie swoie. I X .  G acki m ia ł w ym ow ne i p a try -  
otyczne kazan ie , w k tó rym  zastanawiał się nad  
dziw nem i dzie łam i Opatrzności, k iedy  ona p o . 
zw oliła  dziś cząstce iecłney, i garstce woyska, o- 
przeć się potędze cesarśkiey w iększey od s iłd a -  
w niey  użytych, ią pokopać, z k ra iu  w ypędzić  
i ieszcze now e k ra ie  zdobyć; u w ie lb ił po tym  
W . Napoleona; zachęcał nakoniec przez pa­
m ięć dawną wszystko nieść w ofierze dla k ra .  
iu . S kościoła X X .  B ernardynów  udało się gro­
no obyw atelow  do dom u rządowego, gdzie P. 
Fredro  ogłosił obalenie rządu dotychczasowego, 
a ustalenie kra iow ego . N a  czele K om m issyi 
departam entu radom skiego stanął So łtyk m ąż  
św iatłem  i  pa tryo tyzm em  zalecony; Ѵ ісе p re ­
zesem obrany Stadnicki; Kom m issarzam i zo­
stali Józef K ochanow ski, X .  Jan Zoehow ski, 
Jan R o m er, M ic  K arsk i i  Jan Jasieński. T u ­
dzież in n i u rzędn icy  polscy b y li W yznaczani do 
rozm aitych  obowiązkow. Prezes Sol tyk zabra­
wszy głos m alow ał chęci życzen ia ! radość lu d u ,u - 
w ie ll i ii bohatyra stanowiącego losy ludów ; w y ­
ra z ił źe dzieie teraźnieysze przedstaw uią obraz  
czynów  Zam oyskich, C hodkiew iczow , Ż ó łk ie ­
wskich, Sapiehów, Czarneckich i Sobieskich, 
k ied y  sześć kroć liczn ieyszy n iep rzy iac ie l po­
konany przez garstkę polakow  do dziedzicznych  
swych k ra io w  chronić się musi. Podał żatym  
p ro ie k t w ystaw ien ia  m onum entu  W .  N apole­
onowi z w yryc iem  na postawie bronzowey im io n  
w alecznych rycerzy  za świętą sprawę w alczą­
cych. O bróciwszy mowę do woyska upew nił, 
źe m łodzież o k ry ta  żelazem  p ó jd z ie  za n iem  
do K ra k o w a  i  na T a tr y ,  gdy starcy zasilać bę­
dą w  potrzebach, gotow i wszakże ruszyć do 
boiu. Składka na w ystaw ien ie  pom nika  dla  
w skrzesiciela s taką była przynęta radością, źe 
w  2 godzinach podpisano złł: 3o t, a dam y z ło ­
ży ły  w  gotow iznie z łłr 2564  na zasiłek p rzy ­
b y łym  żo łn ierzom . D . 5 G. Dąbrow ski nadcią- 
gnoł ze swoim  korpusem : obyw atele w yszli na­
p rzec iw  tego w odza, k tó ry  straciwszy w szy­
stko oprócz nadzie i, p rzez la t  kilkanaście na 
obcey z iem i w a lczy ł d la dzisiejszego dobra. 
K om isarz K ochanow ski w ita ł wodza i  w alczą­
cych ry c e rzy  w ym ow ną i  tk liw ą  m ow ą, w  k tó -  
re y  w ystaw ił obraz p ra w d z iw e j chw ały , ocze­
k iw a n ie  swego k ra iu , chęć g o r liw ą , zapał do 
w a lk i i spólnych o fiar. Reszta pożniey.

D O D A T Ę  K
G d y  w  p r z e s z ły m  N r z e  55 K u r y e r a  Ł i t t g o  K a n c e l la r y a  S ą d u  T a x a to r s k o  -  E x d y w iz o r s k ie g o  m a s s y  b . łC u p ca  

W i l e ń  lo c h e t a  p rz e z  p o d a n ą  w  d a c ie  10  te g o  M s c a  a w iz a c y ą ,  t e r m in  d o  p r o m u lg a t y  d e k r e tu  d z ie ń  2 5 id ą c e g o  

M s c a  za  n a d lo  k r ó t k o  o b w ie ś c i ła ,  t a k  iż  s t r o n y  d o  t e y  s p r a w y  in te re s s o w a n e  i le  o d le g le  m ie s z k a ią c e  d la  s a m e y  k r ó ­

t k o ś c i  c z a s u  w ie d z ie ć  o  t e r m in ie  i  p r z y b y d ź  n a  o n y  n ie b y ły b y  w s t a n ie ,  a  W  W .  A d w o k a c i  k t ó r z y  te y  S p r a w ie  a t t e n -  

t o w a l i  z  p o w o d u  iż  te n  cza s  o d  z a b a w  s ą d o w y c h  w o ln y ,  o d d a l iw s z y  s ię  t  m ie y s c a  s ą d ó w  w c z ę s tn ie y  m e o s lr z e ż e n i r ó ­

w n ie ż  n ie w ia d o m o s c ią  t e r m in u  W y m a w ia ć b y  s ię  m o g l i ,  a ż e b y  w ię c  s t r o n y  n i e b y ł y  n a ra ż o n e  na  ia k o w e  z tą d  u b l iż e n ia ,  

S ą d  T a x a to r s k o  -  E x d y w iz o r s k i  o d w o łn ią c  r z e c z o n ą  a w iz a c y ą ;  p ra ) f ix e  t e r m in  d o  p r o m u lg a t y  D e k r e tu  w  m ie ś c ie  W i ł - 

m e  d z ie ń  5 y b r a  id ą c e g o  1 8 0 9  r u  s k ła d a  i  n a  o n y  ia k o  n ie c h y b n y  d la  p r z e s łu c h a n ia  D e k r e t u  w s z y s tk ie  i n t e r e s o ­
w a n e  s t r o n y  z  a w o ln ie  —  Z a  p o d p is e m  z a s ia d a ią c y e l i  i R e g e n ta .


